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Wiadomości zagraniczne.

T  u r c y  a.
Z K o n s t a n t y n o p o l a ,  dnia 4. L utego.

O g ło s z o n o  tu po s tano wien i e  Su ł t ana  wzg lę ­
dem  nowej  organizacyi  gwardyi  p r zy b o c zn e j ;  
ce lem jego je st  usu n ięc ie  do tychczasowych  
nadużyć.

Basza w E r z e r u m  przy pomoc y  wład z  c e ­
sarsko • rossyjskich w Tyf l i s ,  p rzy łoży ł  się do  
schwytania dowódzcy b u n to w n ik ó w  Kadi  Ki-  
rana.  Wielki  Suł tan  n a  d o w ód  zadowolen ia  
swego mian ow ał  Baszę  w E r z e r u m  W e z y r e m  
i kazał m u  przesiać s tosowne  oznaki  tej g o ­
dności ;  nacze lnego do w ó d zc ę  w Tyfl is,  G e ­
nerała  Barona  R o s e n ,  uda rowa!  kosz townym 
pa ł asz em ,  wysadzanym dya menta rn i ,  a K o m -  
missarzom rossyjskim przesłał  konie z b o g a ­
tym rzędem.

Mus tafa  Naz ir  E f e n d i  zosta ł  m ia n o w an y  
ag en te m M e h m e d a  A l e g o  p rzy  P o rc ie  Otto-  
mańsk ie j ;  że zaś jest c h o r y m ,  prze to  syn j ego  
mia ł  pos łuchan ie  u  Suł tana i został  udarowa-  
ny płaszczem hó n or ow ym .

W e d ł u g  naj świeższych don ies i eń  z Bagda­
d u ,  t ameczny  Namiestn ik  Por ty  uczyniwszy 
Wycieczkę,  odpędz i ł  po w s t a ń có w ,  t a k ,  iż m o ­
żna  m n ie m a ć ,  źe  w sp o m n io n e  miasto jest 
u w o ln io n e m  od  do t ychczasowego  oblężenia.

E g i p t .  ,
Ż  K a h i r a ,  dn ia  6 . Gru dn ia .

M e h e m e d  Al i  pos tanowi ł  zajęć nie tylko 
H e d s c h a s ,  ale oraz  bogate p r ow in cye  Y e m e n .  
W  ciągu tego tygodn ia  posłano  tam 80,000 
wojska,  po większej części r egula rnego .  A c h -  
m e d  Basza do tychczasowy Min i s t e r  wojny,  
k rewny Meh med a  A l e g o ,  objął  nacze lne  d o ­
wództwo  całego wojska,  i dn ia  s- b. m.  wyje­
chał  stąd do S u e z ,  skąd popłynie  do  Dscłiid- 
da ,  gdzie g łó w n ą  kwate rę  za łoży.  I b r a h im  
Basza,  brat A c h m e d a ,  został  już m ia no w an y  
Gu ber na t o re m w Y e m e n ,  i n i ezwłoczn ie  p o ­
wróci  z  Syryi.  Zdo byc i e  b rzeg ów  mor za  
Cz erw one go  mo ż e  być ł a tw em ,  lecz t r ud n o  
posuwać się wgłąb  kraju.  W i a d o m o ,  iż p r o ­
wincye  Y e m e n  są najbogatsze na wschodzie ,  
i dla tego posiadanie ich ob iecu je  wielkie ko­
rzyści p i en iężne  dla W i c e - K r ó l a  egipskiego,  
M e h e m e d  Ali  bawi tu  ciągle;  mieszka raz 
w pałacu swoim w S c h u b r a ,  d r ug i  raz w z a m ­
ku w cytadeil i .  S łychać o za ło ż e n iu  szkoły 
po li t echnicznej  p o d  k ie runk iem E t h e m  Beja ,  
uczonego  T u r k a ,  który kilka lat bawi! w E u ­
ropie .  Nacze ln ik sekty St. S y m o n is tó w ,  E n -  
f an t in ,  mieszka u  So l imana  Be ja ,  F ra n cu z a ,  
który przyją ł  wiarę m a ho m et ań sk ą ,  i który 
będąc  A dj u ta n te m  I b r a h i m a  Baszy ,  uc z y n i ł  
wiele p rzys ług  w k om p a n i i  syryjskiej i jest 
uw aż an y  za urządzicieł a  r e gu la rn e g o  wojska
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w Egipcie.  Kilku St» Symonis tów przyję ło  tu  
s łu żb ę  wojskową,

N i d e r l a n d y ,
Z  H a g i ,  dnia i .  Marca.

I  my  m a m y  n o w e  don iesi en ia  z K an ton u  
z  d. 15. Paźdz ie rnika r, z . ,  obe jmujące  wiado­
moś ć  o spustoszeniach ,  jakie bu rz e  i p o w o ­
dzie na mo rzu  Chińsk iem i w okol icach w y ­
m ie n i o n e g o  miasta zrządzi ły,  Z  17 chińskich 
statków ( D s c h u n k e ) ,  które zwyczajnie z n a ­
czn ą  ilość ludzi  w sobie mieszczą ,  ani  się naj­
mn ie j sz y  szczątek n ie  został.  W i e l e . ang i e l ­
skich i amerykańsk ich  okrę tów albo za tonę ło ,  
a lbo m o c n o  usz kod zon yc h  zostało.  D o  rzę du  
p ie rwszych  należy angielski okręt  „Pszczoła* ' .  
Kap i t an  wprawdz ie  wraz z osadą okrę tową  d o ­
stał s ię za p o mo cą  Chińczyków do K an t onu ,  
ale p r zez  dwa tygodn ie  tułali s ię ci b iedni  lu ­
dzie boso i prawie nadzy.  Jak  a lbo wiem  wia­
d o m o ,  z rzuca ją  ludzie  z siebie w czasie r o z ­
bicia okrętu od z i eż ,  aby się tern łatwiej  za 
p o m o c ą  pływania ocalić.  T o  i tu  s ię  w yd a­
r z y ło ,  a nieczul i  Chińczykowie  n iczego  n ie ­
szczęś l iwym udziel ić n ie  chcieli .  P rzez  p o ­
wo dz ie  i ulewy nadzwyczajnie  także ucierpiały 
r yż e m  obs iane pola.  W  sa mym  Kantonie  
wod a  do takiej się wysokości  wzn ios ła ,  iż po  
ul icach czółnami  j eżd żo no .

B e l g i a .
Z  B r  u x e  11 i ,  dn ia  i .  Marca.

N .  Kró l owa  F r a n c u z ó w  chciała dn ia  wczo­
rajszego wieczorem do  Paryża  odjechać,  

H i s z p a n i a .
Z  M a d r y t u ,  dn ia  13. L u t e g o .  

W i a d o m o ś c i  z Granady  z dn.  8. b. m.  o d e ­
b r a n e  potwie rdzają  nieste ty  powtórne w y b u ­
ch n i ęc ie  cholery w tern mieście.  O d  dnia 5. 
do  7, umar ło  na n ią  185 osób.

P o r t u g a l i a .
Z  L i z b o n y ,  dnia 20, L u t e g o ,  

C h r o n i c a  umieści ła  nas tępujący  ar tyku ł ;  
„ W o j s k o  nas ze ,  r ów n ie  p rzyzwycza jone do 
zbieran ia  wawrzynów na  po lu  s ł a w y ,  jak nasz 
n ieprzyjacie l  do  ponoszen ia  klęski po klęsce,  
no w e  od n ios ło  zwyc ięs two!  lYInóstwo pole­
g łych  ze st rony p rzec iwników,  r6a  j eńców,  
trzy zd oby te  chorągwie  i zu p e łn e  rozgromie ­
n ie  nieprzyjaciół ,  są wypadkami bitwy,'  w któ­
rej  wo jownicy  nasi z p rzeważną  o wiele siłą 
bój  zwodzić musiel i ,  Le c z  męs two  i wytrwa­
łość nas zy c h ,  oż y w io n e  p rzyk ładem dostojne­
go naczelnika ,  z ró w n a ł o  p rzemaga jące j  liczbie 
przeciwników.  U s i ło w a n io m  to N .  Cesarza 
zawdzięcza a rmia  świe tne s tanowisko swoje,  
k tó rego  rząd n ie  wzdrygał  się na żad n e  ofiary 
i t r u d y ,  aby tylko w oj n ę  d o m o w ą zakończyć.  
T e t o  usi łowania sprawi ły ,  i e  wśród ob ec ny ch  
okoliczności  rozs t rzygnięc ie  sprawy por tuga l­

skiej os tatecznego kresu dos ięga ,  a sześćletnie 
krwawe bezkrólewie w tyle się nas tylko uka­
zuje .  Spos ób my się j ednak do nowych  zwy­
cięstw.  Tak i e  wojsko jak na sz e ,  zwyciężać 
tylko potrafi .  T y l ok r o tn ie  po na w ia n e  t r y u m ­
fy i m o c n e  p r zek onan ie ,  źe l iczba tychże 
zwiększoną  zos tan ie ,  n i eczu łymi  nas prawie 
na  po dz iwien ie  uczyni ły.  Wtenczas ,  gdy woj­
sko nasze mie rzy ło  się z dzies i ęć,  a nawet  
dwadzieścia razy l iczniejszym nieprzyjac ie lem,  
gdy nag w j e dne tn  mieśc ie  m o c n o  opasano,  
gdy nasze zasoby s z cz u p ł e ,  nieprzyjacie le  li­
czni ,  a przyjaciele neu t ra l nym i  byli, m n ie m a l i  
wszyscy,  źe nas  zuchwała  odwaga zgub i .  T e ­
raz przecie in ne  są s to sunk i ;  scena pol i tyczna 
zmien i ł a  się,  i z  ufnością wyglądać m o ż e m y  
os tat ecznych wy p ad kó w ,  jakie wytrwa łość  
i mądra  r ac hu ba  naszego oswobodziciela za 
sobą pociągają.  Być m o ż e ,  źe skoro s ię  T o r -  
rysowie w A n g l i i  o tej nowej  klęsce D o n  Mi- 
guela  dowiedzą,  wniosą na najbl iźszem pos ie ­
d ze n iu  P a r l a m e n tu  o uz na n ie  przywłaszczy-  
c i e l a , a to pod  p ozo re m wst rzymania krwi 
r o z l e w u ;  a w nowej  tej klęsce upat rywać będą  
n iezawodnie  nowy d o w ód  wierności  i p r zy w ią ­
zania wojska do  uzurpacyi .  N ie  dziwi nas  to 
bynajmniej ,  jeżeli  ten nasz domys ł  urzeczy- 
wistnionym zostanie.  Cieszyć się bodz iemy,  
skoro po w eź m ie m y  wiadomość,  jak sobie Xią-  
żę  We l l i n g t on  ten wypadek wyt ł óma cz y ,  źe  
mieszkańcy  A ld e i  da Cruz wolel i  raczej mia ­
sto opu śc ie ,  aniżel i  n i e p rz y je mn ych  gośęi  
w osob ie  Miguel is tów u siebie p rzyjmować.  
Luci portugalski ,  który dawniej  na  r o z k a z Je g o  
Xiązęcej  Mości  swe do m y op usz cza ł ,  po rzuca  
je teraz,  aby tylko ujść rąk D o n  Migue la .

T a ż  sama gazeta do n os i :  „ J .  C, M,  przyj­
mo w ał  wczoraj  o godzinie  9- r anne j  w swoim 
pokoju Mini s t ra  w o j n y ,  który m u  p rzyniósł  
vviadomosc o wczorajszem zwycięs twie,  odnie-  
s ione m przez  wojsko Królowej .  O  godz in ie  
11. wpuszczony został do  J .  C.  M.  Major  T o ­
masz P in t o  S a a v e d i n , oficer z g łó w n e g o  szta­
bu  Cesarskiego,  który w imien iu  Hr .  Saldanhyr 
złoży ł  w ręce jego trzy chor ąg wie ,  o d eb r a n e  
b u n to w n ik o m  w pamiętne j  b i twie d.  i g .  Dwie  
z tych chorągwi  należały do  n o w e g o  L i z b o ń ­
skiego,  a trzecia do p ie rwszego pu łku  piecho ty  ,<£

D o n i e s i e n i a  t e l e g r a f i c z n e .  W i e l u  
zbiegów przybyło do głównój  kwatery w Valle.  
L ic z b a  ich zwiększa się,  Z  A b r a n te s  także 4 
żo łnie rzy p rzeszło na naszę  s t ronę.  L iczba 
j e ń c ó w  przesz ło  200 wynosi .

Z  d n i a  2 i .  L u t e g o .
. Co  chwilą wyg lądamy u r z ę d o w e g o  don ie ­

sienia H ra b ie g o  Saldanhy o szczegółach osta­
tniej  bi twy.  L ic zb a  zb iegów ze s t rony nie­
przyjacielskiej  jest znaczna.
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W  r a p o r c ie  G e n e r a ł a  S a l d a n h y  o  b i t w ie  
p o d  A Irn o s te r ,  d a t o w a n y m  z  g ł ó w n e j  kw atery  
w  Cartaxo, z n a jd u ją  s i ę  n a s tę p u ją c e  s z c z e g ó ł y :  
N i e  m o g ę  z a m i l c z e ć  o  j e d n e j  z a s t a n o w ie n ia  
g o d n e j  o k o l i c z n o ś c i ,  jaka s i ę  w  c z a s ie  b i t w y  
w y d a r z y ła .  W  sz e r e g a c h  b o w i e m  n i e p r z y j a ­
c ie l s k i c h  z n a jd o w a ł  s i ę  także  d o b r z e  u b r a n y  
i  u z b r o j o n y  bata l ion  H i s z p a n ó w ,  b ę d ą c y c h  
w  s ł u ż b ie  D o n C a r l o s a ,  k t ó r e g o  s t r o n n ic y  D o n  
M i g u e l a  za  K róla  h i s z p a ń s k ie g o  u z n a ją .  J e ­
d n e g o  z  t y c h  z a b r a l i śm y  w  n i e w o l ą ,  a le  u m a r ł  
z  o d n i e s i o n y c h  r a n .  P o m i ę d z y  p o l e g ł y m i  n i e ­
p r zy ja c ie lsk im i o f ic e r a m i  z n a jd o w a l i  s i ę  G e n e ­
r a ło w ie  b r y g a d y  San ta  Clara i B r a s s a g e t ,  H r a ­
b ia  B u b r e i l  z  g ł ó w n e g o  s z ta b u  i  P o d p u ł k o ­
w n ik  8 g o  p u łk u  s t r z e l c ó w .  W  p ie r w sz e j  m o ­
jej  d e p e s z y  p o d a ł e m  l i c z b ę  j e ń c ó w  n a  1 6 2 , t e ­
ra z  za ś  w y p o ś r o d k o w a ł e m , ź e  ta 2 3 0  w y n o s i ,  
M i ę d z y  t y m i  z n a jd u je  s i ę  4  o f i c e r ó w ,  z  k t ó ­
r y c h  j e d e n ,  P o d p u ł k o w n i k  p i e r w s z e g o  p u łk u  
p i e c h o t y  A n t o n i  J o a c h i m  F e r r e i r a ,  w  sk utek  
ran  o d n i e s i o n y c h  w  m i e ś c i e  u m a r ł .  P r ó c z  te ­
g o  z o s t a w i ł  n ie p r z y ja c ie l  w  ręk u  n a s z y m  d w a  
w o z y  n a p e ł n io n e  a m u n ic y ą ,  a o d  d .  1 8 . ,  pr z e ­
s z ł o  n a  n a s z ę  s t r o n ę  86  ż o łn i e r z y  n i e p r z y j a ­
c ie l s k ic h  r ó ż n e j  b r o n i ,

W  j e d n y m  l i ś c i e  z  L i z b o n y  z  d .  24- L u t e g o  
z a m i e s z c z o n y m  w  T i m e s ,  c z y ta m y  c o  n a s t ę ­
p u j e :  „ W  b i t w ie  s t o c z o n e j  d,  i g .  w  b l isk ośc i
Ś a n t a r e m u  o k a za ł  H r a b ia  S a ld a n h a  w ie lk ą  n ie -  
u s t r a s z o n o ś ć  u m y s ł u ,  i 2 a w s z e  ta m  s i ę  z n a j d o ­
w a ł ,  g d z i e  n i e b e z p i e c z e ń s t w o  n a j w ię k s z e  b y ło .  
N i e p r z y j a c i e l  z  sw ej  s t r o n y  ta k ż e  s i ę  ba r d z o  
w a l e c z n i e  p o ty k a ł ,  a l b o w i e m  D o n  M i g u e l  w y ­
d a ł  b y ł  p r o k ła m a c y ą ,  w  której s w o i m  ż o ł n i e ­
r z o m  o b w i e s z c z a ,  ź e  w o jsk o  D o n n y  M a r y i  
r o z p ie r z c h ł o  s i ę  p o  kraju;  ź e  p r z e t o  m a ły  
o p ó r  z n a jd ą ,  a  d n ia  2 2 . ,  jako w  r o c z n i c ę  je g o  
w ja z d u  d o  L i z b o n y ,  d o  s t o l i c y  w n ijd ą .  P o r -  
t u g a l c z y k o w i e  b ę d ą c y  w  k a w a le r y i  D o n  P e d r a  
m i e l i  o g r o m n i e  s t c h ó r z y ć  i w  ż a d e n  s p o s ó b  
n i e  m o ż n a  ich  b y ł o  s k ło n ić  d o  s ta w ie n ia  c z o ł a  
k a w a le r y i  M ig u e l i s t o w s k ie j .  D o n  P e d r o  m a  
s i ę  z n o w u  le p ie j  i p o d ł u g  w s z e l k i e g o  p o d o ­
b ie ń s t w a  d o  p r a w d y  b ę d z i e  o n  i n ó g ł  dać  ju tro  
p o s ł u c h a n i e  L o r d o w i  H o w a r d  d e  W a l d e n .  
P o g ł o s k a  o  czą s tk o w era  z m i e n i e n i u  w  M i n i -  
8 te ry u m  j e s z c z e  tu w c ią ż  o b i e g a ;  p r z ez n a c za ją  
t u  P a n a  J. A .  M a g a lh a e n s  na  M in is tra  sp raw  
w e w n ę t r z n y c h ,  P .  A n z e l m a  B r a a ca m p  w  m i e j ­
s c e  P a n a  A g u i a r  na  M in is tra  sp ra w  z a g r a n i ­
c z n y c h ,  a P a n a  M .  d e  M a sa d o  P er e ir a  C o u -  
t i n h o  n a  M in is tra  s p r a w ie d l iw o ś c i .

F r a n c j a .
Z  P a r y ż a ,  d n ia  4 .  M arca .

N a  s e s s y i  I z b y  D e p u t o w a n y c h  d n .  26 .  z. m .  
p r z e d s t a w i o n o  r ó ż n e  p e t y c y e ,  m i ę d z y  k.tóremi

Jedna o b e j m o w a ła  ż ą d a n i e , a b y  u p o m n i a n o  
s i ę  o  z w r ó t  p o p i o ł ó w  N a p o l e o n a  i s y n a  j e g o  
X i ę c i a  R e i c b s t a d s k i e g o , t u d z ie ż  o  u c h y l e n i e  
p r a w a  z a k a z u ją c e g o  r o d z in ie  N a p o l e o n a  p o ­
b y t u  w e  F r a n c y i .  M in is t e r  w o jn y  o ś w ia d c z y ł  
w  z a b r a n y m  g ł o s i e ,  iż  g e n i u s z o w i  N a p o l e o n a  
o d d a j e  n a j z u p e ł n i e j s z ą  sp r a w ie d l iw o ś ć ,  l e c z  
c h w a ła  j e g o  b y ła  ty lko  o s o b i s t ą ,  i n i e r o z s z e -  
rza ła  s i ę  da le j  n a d  j e g o  r o d z i n ę ,  F r a n c y a  u -  
c z y n i l a  w s z y s t k o ,  c o  d o  n ie j  n a l e ż a ł o ,  a b y  
u c z c i ć  p a m i ę ć  w i e lk ie g o  c z ł o w i e k a ,  k tó ry  n ią  
c z a s  n ie ja k i  r z ą d z i ł ,  atoli  w  d n i u ,  w  k tó r y m  
m i a ła  w o l n y  w y b ó r  n o w e g o  K r ó la  d la  s i e b ie ,  
n i e p o m y ś l a n o  n a w e t  o  s y n i e  C e sa r za .  C o  s i ę  
t y c z y  r o d z in y  B o n a p a r t e ,  u b o l e w a ł ,  iż  p e ­
w n i  lu d z i e  n a  z ł e  u ż y w a ją  jej  n a z w i s k a ,  i u -  
kryw ają  p o d  n iern  z a m ia r y  g o d n e  k a r y ,  c o  
s ta w ia  rząd w  p o t r z e b i e ,  iż  p r z y n a j m n ie j  t e ­
raz w n i e s i o n y m  ż ą d a n i o m  m u s i  b y ć  p r z e c iw n y .  
K ilk u  m ó w c ó w  b r o n i ło  p e t y c y i ,  z a r z u c a ją c  
r z ą d o w i ,  iż  c z u j e  s i ę  ty le  s ł a b y m  i u p a tru je  
o b a w ę  w  p o w r o c i e  r o d z i n y  N a p o l e o n a  d o  
F r a n c y i ;  kilku i n n y c h  m ó w i ł o  z n o w u  za  r z ą ­
d e m .  N a k o n i e c  p r z y s z ło  d o  g ło s o w a n ia ,  
p r z y c z e m  o d ł ą c z o n o  p e t y c y ą  ty c z ą c ą  s i ę  r o ­
d z i n y  N a p o l e o n a  o d  p e t y c y i  żąda ją cej  s p r o ­
w a d z e n i a  j e g o  p o p i o ł ó w .  W z g l ę d e m  p ie r w s z e j  
p r z y s t ą p i o n o  d o  d z i e n n e g o  p o r z ą d k u ,  a d r u g ą  
o d e s ł a n o  d o  R a d y  M in is t r ó w .

D z i e n n i k  M e s s a g e r  d o n o s i  z  M a d r y t u :  
„ Z a s a d y  p o s t a n o w i e n i a  w z g l ę d e m  z w o ł a n i a  
s t a n ó w  ( C o r t e s )  są  j u ż  u ł o ż o n e ,  i te ra z  za jęto  
s i ę  red a k c y ą  s a m e g o  p o s t a n o w i e n i a .  Z a p e ­
w n i a j ą ,  iż  w p r z y j ę t y m  p r o je k c ie  z a p e w n i o n a  
jest  p r z y z w o i t a  r e p r e z e n t a c y a  w s z y s tk ic h  klass  
s p o ł e c z n o ś c i ,  i ź e  z g r o m a d z e n i e  sk ła d a ć  s i ę  
m a  z  d a le k o  w ię c e j  d e p u t o w a n y c h ,  n i ż  b y ­
ł o  daw niej*  R a d a  r e g e n c y j n a  p r z y ję ła  p r o ­
jekt w z g l ę d e m  u t w o r z e n i a  m i l i c y i  m ie jsk ie j ,  
i w k ró tc e  w y j d z i e  p o s t a n o w i e n i e  w tej m i e r z e ,  
M in is t e r y u m  c h c e  w z m o c n i ć  w o j s k o  w  p r o -  
w i n c y a c h  p ó l n a c n y c h  t ak,  a b y  n i e z w ł o c z n i e  
m o ż n a  u ś m ie r z y ć  p o w s t a n ie  w  B isk a i  i  N a ­
w a r z e .  R a d a  kastyłijska m a  o t r z y m a ć  n o w ą  
o r g a n iz a c y ą .  P a n  R a jn e v a l  z g a d z a  s i ę  z u p e ł ­
n i e  z  P a n e m  M a r t in e z  d o  la R o s a .  P a n  B u r ­
g o s  z ł o ż y  (jak s ię  zda-je) s w ó j  u rzą d .  W r e ­
sz c ie  z w ią zk i  d y p l o m a t y c z n e  H is z p a n i i  n i e t y l -  
k o  są  ś c i s ł e  z  D w o r e m  f r a n c u z k i m ,  l e c z  o r a z  
przy ja c ie lsk ie  z  A n g l i ą  i i n n e n i  m o c a r s t w a m i.  
Z  P o r tu g a l i i  d o n o s z ą  c ią g le  o  po ra żk a ch  i r o z ­
m a ity ch  stra ta ch ,  jakich  d o z n a j e  w o js k o  D o n  
M ig u e l a .  Z e  1 0 0 ,0 0 0  m i e s z k a ń c ó w  w S e w i l l i ,  
2 4 ,0 0 0  c h o r o w a ł o  n a  c h o l e r ę ,  i 6 0 0 0  u m a r ło .  
C h o r o b a  ta gra ssu je  j e s z c z e  w  k i lku  m ia sta ch  
p r o w i n c y i  G r a n a d y ,

W y r o k i e m  s ą d o w y m  dn ia  21 .  z .  m ,  z n i e ­
s io n y  z o s t a ł  s e k w e s tr  w ł o ż o n y  na  m a j ę t n o ś ć
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Chambord i uznano  Xiqcia Bordeaux  za pra­
wego jej posiadacza.

Jedna  z gazet tutejszych zawiera następu­
jący rzut oka na zachodnie państwa E u ro p y :

„ W  Lo nd yn ie  parlament  zajęty jest teraz 
etatem marynarki ;  bilem Pana O ’Conell prze­
ciw nadużyciom wolności d ruku;  zmniejsza­
n iem pensyi;  oskarżeniem i uniewinieniem 
irlandzkiego sędziego,  Barona Smith;  wreszcie 
projektem do prawa podanym ze strony rządu 
przez Sekretarza Stanu dla I r landyi ,  ażeby na 
wyspie tej dziesięciny zupełnie zniesione zo­
stały. — Paryż rozmawia teraz jedynie : o roz­
porządzeniu Prefekta policyi Pana Gisquef, 
aby z uderzeniem godziny 11. wieczorem za­
słony we wszystkich teatrach spadały; o nowo- 
ogłoszonern prawie względem wywoływaczów 
publicznych,  przedawających różne pisemka 
dla ludu ;  o petycyi tyczącej się przewiezienia 
zwłok Napoleona  z wyspy S. Heleny  do Pa- 
Tyźa; o wypadkach w Lyonie  i Marsylii ;  na­
reszcie o sporze zaszłym między Pa nem  D u ­
pin a Ministrem Thiers  w Izbie Deputowa­
nych. — . W  Madrycie przedmiotem rozmów 
politycznych jest teraz: mianowanie Pana
Im a z  Ministrem skarbu;  dekret amnestyi;  
przygotowawcze prace komitetu mającego uło­
żyć tak zwane  „prawo króle wskie“ ; zakaz no­
wego dziennika la C h r o n i c a ,  którego wy­
dawca za karę do T o le d u  wysłany został ;  
spieszny pochód wojsk hiszpańskich ku Orense 
na  granicy portugalskiej; pobór  25,000 świe­
żego żołnierza; wkońcu projekta tyczące się 
uznania niepodległości osad amerykańskich.*'

O B W I E S Z C Z E N I E ,
Wszyscy ,  którzy do kaucyi urzędowej byłe­

go Exekutora Umlauf  pretensye mieć sądzą, 
wzywają się niniejszem, aby się na terminie 

d n i a  27. M a j a r. b, 
o godz. 10. przed południem w Izbie naszej 
instrukcyjnej przed Assessorem Najwyższego 
Sądu Appeliacyjnego Lehm ann  stawili i pre­
tensye 6woje udowodnil i ,  inaczej kaucya rze­
czona , która się z 10Q Tal.  w gotowych pie- 
niędzach składa, niezwłocznie wydaną zostanie. 

Poznań,  dnia 9. Stycznia 1834.
Królew sko - Pruski Sąd  Ziem iański.

Z A P O Z E W  E D Y K T A L N Y .
Gdy nad pozostałością na dniu J2. Kwietnia 

r. b. w Kleszczewie zmarłego Józefa Zakrze­
wskiego,  dziedzica z Nielęgowa Powiatu Ko­
ściańskiego, na wniosek sukcessorów benefi- 
cyalnych rozporządzeniem z dnia dzisiejszego 
proces sukcessyjno - likwidacyjny otworzonym 
został ,  przeto niewiadomi  wierzyciele tejże

pozostałości niniejszem publicznie się zapo- 
zywają,  aby się w terminie pererntorycznym 

n a  d z i e ń  29.  K w i e t n i a  1 8 3 4 -, 
żrana o godzinie iotej przed Delegowanym 
W n y m  Referendaryuszem Schottki naznaczo­
n y m,  osobiście lub przez prawnie upoważnio­
nych pełnomocników stawili, ilość i rzetel­
ność swych pretensyów okolicznie podali, do- 
kumenta,  papiery i inne dowody na to w ory­
ginale lub w kopiach wierzytelnych złożyli 
i co potrzeba do protokółu objaśnili ,  albo­
wiem w razie przeciwnym w terminie niesta- 
wający i aż do tegoż swych pretensyów nie 
podający wierzyciele za utrącających wszelkie 
prawo pierwszeństwa uznani ,  a ze swemi pre- 
tensyami odesłani zostaną jedynie do tegoż, 
cokolwiek po zaspokojeniu zgłaszających się 
wierzycieli jeszcze zostanie. Zresztą tym wie­
rzycielom,  którzy powyższego terminu osobi­
ście odbyć nie mogą,  lub którym tu na zna ­
jomości  zbywa, Ur .  Saibach,  Fied le r ,  Mittel- 
staedt, L a u b e r ,  Douglas,  Kommissarzdw spra­
wiedliwości, za pełnomocników się proponuje ,  
z których sobie jednego obrać i tego w potrze­
bną  p lenipotencyą i informaeyą zaopatrzyć 
mogą .

Wschow a,  dnia 2.5. Listopada 1833.
K ró l. P ruski S ąd  Z iem iańsk i.
JJziesięć 'Talarów nagrody 

przeznaczam niniejszem uczciwemu znalazcy, 
albo te m u ,  który mi dopomoże do odzyskania 

zgubionego w dniu i ł ,  Marca ,  na  prze­
strzeni pomiędzy domem pocztowym a mo-  
jem mieszkaniem, paczka, w którym się 
znajdowały resztki,  po 5 — ią ło k c i  obe jmu­
jące,  jedwabnej  na te ryi  zwanej Moirees.  

Część jedna tej materyi miała tło r ó ż o w e ,  
druga b ł ę k i t n e ;  obiedwie były czarnym ko­
lorem litografowane; reszta była jednostajnego 
koloru z tłem koloru wody,

P o z n a ń ,  dnia 14. Marca 1834.
W dow a  K o e n  ig  s b e r g  e r ,  

w rynku Nr. 91. mieszkająca;

Śledzie:  wędzone,  marynowane i inne ;  Va- 
nillę świeżą najlepszą; octy:  prawdziwy win­
n y ,  Pestragon i inne ;  prawdziwą wodę Ko- 
lońską i wódkę francuzką; różne herbaty,  ara­
ki, tytonie,  tabaki, jako z wszelkiemi towarami 
poleca się J, N.  L e i t g e b e r .

P o z n a ń ,  ul. Garbary Nr.  424.

Świeży tytuń turecki w wybornym gatunku 
odebra łem i po  1 tal. 20 srb. przedaję fun t  
j eden,  Po z n a ń ,  dnia 7. Marca 1834-

D i  d e l  o t ,  zegarmistrz 
w rynku No. 75.


